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Europa hol się noty jugosłowiańskiej 


Paryż popiera zamierzony krok Jugosławii bardzo słabo — Londyn odradza, 
a Rada Ligi Narodów chce odroczyć rozpatrzenie wniosku... do stycznia 


Białogród, 18, 11. Cała uwaga 
opinji publicznej skupia się w tej 
chwili około noty, którą rząd jugosło- 
wiański złożyć ma Radzie Ligi w spra- 
wie zamachu marsylskiego. Notę tę 
Jewticz osobiście 
złoży sekretarjatowi Ligi we wtorek, 
poczem dopiero nota będzie podana do 
publicznej wiadomości. Jednocześnie 
wpłyną do sekretarjatu dalsze dwie 
noty Rumunji i Czechosłowacji, stwier- 
dzając, że Rumunja i Czechosłowacja 
solidaryzują się z krokiem Jugosławji. 
Solidarność Turcji z akcją genewską 
Jugosławji wyraził przedwczoraj mi- 
nister turecki Rushdi Bey, gdy w prze- 
jeździe do Genewy zatrzymał się w 
Białogrodzie. 

Co się tyczy kwestji noty, to, jak 
zapewniają w kołach rządowych, ma 
ona ostrze 

wyraźnie skierowane przeciwko 


Węgrom, 
przeciw którym rząd jugosłowiański 
domaga się od izby zastosowania od- 
powiednich sankcyj, Ogromne za- 
ciekawienie budzi tu stanowisko Fran- 


ji. 

W kołach niechętnych Jupgosławji 
twierdzi się, że Francja doradza rze- 
komo, by nocie jugosłowiańskiej na- 
dać charakter ogólnikowy, czyli, by 
sformułowano skargę nie przeciwko 
jakiemuś  poszczególnemu państwu. 
lecz przeciw teroryzmowi wogóle i by 
wystąpiono z wnioskiem w Genewie o 
uchwalenie międzynarodowej 

konwencji przeciwterorystycznej. 

Czynniki zbliżone do rządu twier- 
dzą jednak. że rzecz ma się wręcz od- 
wrotnie. Francja odradzała, by „nie 
utopiono skargi jugosłowiańskiej w 
projekcie międzynarodowej konwencji 
terorystycznej", gdyż to uchroniłoby 
właściwych winowajców od zastosowa- 
nia przeciwko nim sprawiedliwych 
sankcyj. 

Na notę, którą 

zatrał wczoraj z soba Jewticz 
do Genewy i która jest wielkim aktem 
okarżenia przeciwko Węgrom, Fran- 
cja udzieliła uprzednio swej całkowi- 
tej zgody bez jakichkolwiek uwag i za- 
strzeżeń. 


Co zawiera nota? 


Paryż, 18. 11. Agencja Havasa 
donosi z Genewy, że demarche jugosło- 
* wiańskie w Lidze Narodów w sprawie 
następstw politycznych zamachu mar- 
sylskiego ograniczy się tylko do żąda- 
nia wpisania tej sprawy na porządek 
dzienny sesii Rady Ligi Narodów. 

W uzasadnieniu tego żądania de- 
marche powola się na względy ogólno- 
polityczne i na wyniki przeprowadzo- 
nego śledztwa. » 

W chwili obecnej nie będzie podob- 
no mowy o memorandum, zawierają- 
cem wyniki tego śledztwa, lecz prze- 
słanie takiego memórandum zostanie 
kapowiedziane na najbliższą przy- 
Szłość. Niewątpliwie ministr. spr. zagr. 
państw Małej Ententy uzgodnią u- 
przednio swe poglądy na tę sprawę. 


Wenrzy markula zimną krew 


Budapeszt, 18. 11, W myśl 
wskazówek rządu węgierskiego de- 
monstruje węgierska opinja publiczna 
i prasa węgierska w sztuczny sposób 
wobec skargi z jaką Jugosławia, a 


jednocześnie z nią i mała Ententa wy- 
stąpić ma na listopadowej sesji Ligi 
przeciwko Węgrom w sprawie zamor- 
dowania króla Aleksandra. Z takim 
samym spokojem, ale z domieszką 
ironji i lekceważenia odnosi się prasa 
do akcji dyplomatycznej Jugosławii 
na terenie Ligi. Jawny i jasny krok 
Małej Ententy w sprawie Marsylji 
pisze „Pester Lloyd* może mieć 
skutki tylko zbawienne Dobrze jest, 
wywodzi „Magyar Orsag”. że instancja 
bezpartyjna odsłoni kulisy zamachu 
marsylskiego. Mimo tej postawy od- 


czuwać się jednak daje silny niepokój 
co do dalszego rozwoju wypadków, 
a szczególnie co do procedury, jaką 
zastosuje Genewa. 

Zdaniem tutejszych kół politycz- 
nych stosunki genewskie i obecna 
atmosfera genewska są niepomyślne 
dla akcji jugosłowiatrkiej. Aby 
wobec krótkości trwania sesji listopa- 
dowej — Rada mogła się zająć meryto- 
ryczną stroną skargi, uważa się tu za 
wykluczone, tak, że można się liczyć 
z przeniesieniem całej sprawy na sesję 
nową. 


Odroczenie sesji Ligi Narodów 


Genewa, (8. ll. 


Jak słychać z kół zbliżonych do se- 


kretarjatu Ligi Narodów, wnicsek rządu jugosłowiańskiego 
w sprawie ustalenia odpowiedzialnaści za zamach marsylski - 
atrzony zostanie najwcześniej dopiero na styczniowej 


rozp: 
sesji Rady Ligi. 


Genewa. (PAT.) Sekretarjat gen. 
Ligi Harodów ogłosił wczoraj wieczo- 
rem następujący komunikat: Na żąda- 
nie barona Aloisiego, przewodniczacego 
komitetu Rady dla spraw Saary. prze- 
wodniczący Rady Ligi Nar. min. Be- 
nesz celem ułatwienia kontynuowania 
prac komitetu zaproponował członkom 
Rady w porozumieniu z sekretarzem 
gen. odroczenie daty sesji nadzwvczaj- 
nej. która miała się rozpocząć 21 bm 
Data tej i zostanie ogłoszona, gdy 


tylko to bedzie możliwe. 

W uzupełnieniu tego komunikatu 
należy zaznaczyć, że według wiadomo- 
ści oficjalnych z Rzymu. prace komite- 
tu posuwają się naprzód. Interwencja 
specjalnego podkomitetu finansowego 
oraz rzeczoznawców francuskich i nie- 
mieckich pozwoliła wviaśnić całokształt 
problemu finansowego. W tvm celu 
Aloisi zwrócił sie o odroczenie nadzwy- 
czajnej sesji Rady Ligi Nar. 


Linja kolejowa 


Sierpc — Płock 


od dziś czynna już dla publiczności 


Płock. 19.11. Wczoraj, w niedzie- 
lę dnia 18 listopada, nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie nowej linji kolejowej 
Płock—Sierpc, linji oddawna już po- 
trzebnej i długo oczekiwanej. 

Budowa tej linji rozpoczęta została 
w roku 1919, ale działania wojenne w 
czasie zmagań  polsko-bolszewickich 
przerwały prace na czas dłuższy. 
Wznowiono je w roku 1931 i po trzy- 
letnich pracach obecnie . zakończono. 
Długość linji wynosi 35 i pół kilome- 
tra, a, licząc od Sierpca, znajdują się 
na niej dwie stacje: Gozdowo i Probo- 
szczewice, 

Nowa linja ma doniosłe znaczenie 
komunikacyjne dla obydwu swych 
punktów wyjścia. 

Płock od kilku lat dopiero posiada 
połączenie kolejowe. Dawniej odcię- 
ty był zupełnie od świata. Dopiero li- 
nja Kutno—Płock połączyła to miasto 
djecezjalne — przed wojną gubernjal- 
ne z centralnym punktem ruchu 
kolejowego. Obecnie Płock, przez 
Sierp, uzyskuje skrócone połączenie z 
Warszawą i z Toruniem. 

Dla Sierpca nowa linja jest dużem 
udogodnieniem. Łączy go ona przez 
Płock z Kutnem, od którego rozchodzą 
się liczne odgałęzienia kolejowe Də- 
tąd. aby dostać się z Sierpca naprzy- 
kład do Łodzi, Częstochowy, czy Kra- 
kowa. trzeba było objeżdżać wielkiem 
kołem przez Warszawę. Teraz droga 
ta skraca się znacznie przez Kutno, 

Pociągi dla pasażerów na nowej 
linji zaczęły kursować od poniedział- 


ku, 19 listopada 1934 r. Pierwszy po- 
ciąg dla podróżnych z ' Warszawy- 
Gdars kiej do Płocka przez Nasielsk- 
Sierpc odszedł w poniedziałek o godz. 


PLAN SYTUACYJNY NOWEJ LINJI 
SIERPC — PŁOCK (35,5 km) 


7 m. 05 i przybędzie do Płocka o godz. 
12 m. 47, zaś pierwszy pociąg z Płocka 
do Warszawy Gdańskiej odejdzie dziś 
w poniedziałek o godz, 15 m. 23 i przy: 
będzie do Warszawy Gdańskiej o godz. 
21 m. 15, 


pz ZA 2 Z AZOR DAR RZA DE RO RR a AŚ Z 


Jugosłowiańska nota w sprawie 
Marsylji — piszą dzienniki — nie ma 
ostrza indywidualnego, nie jest skie- 
rowana przeciwko pojedyńczemu pań- 
stwu, lecz domaga się tylko ogólniko- 
wo po pierwsze stwierdzenia odpowie- 
dzialności za wypadki marsylskie, po 
drugie utworzenia organu międzyna- 
rodowego, którego zadaniem będzie 
uniemożliwienie w przyszłości powtó- 
rzenia się podobnych, jak w Marsylji, 


wypadków. 
Obawy Angli 


Londyn, 18. 11. Zainteresowanie 
prasy angielskiej, skierowane jest O- 
becnie — prawie wyłącznie na krok, 
jaki Jugosławja zamierza uczynić na 
najbliższem posiedzeniu w Genewie. 
Rodzą się bowiem obawy. że wystąpie- 
nie rządu belgradzkiego jeszcze w bie- 
ŻĄCYM TIESTETY TNOSTOBY sprowadzić 

nowo międzynarodowe przesiłenie. 

Dyplomatyczny współpracownik 
„Daily Telegraphu" pisze, że zamiar 
Jugosławji zbudzi] nie w jednej stoliey 
europejskiej 
poważne obawy. 

Jeżeli Białogród doprowadzi swój 
plan do logicznego zakończenia. to nie 
ulega wątpliwości. że międzynarodowa 
sytuacja w centralnej Europie 

ulegnie znacznemu pogorszeniu. 

Rząd jugosłowiański uważa. że po- 
siada dowody, obciążające poważnie 
Włochy. Można być pewnym, że przed- 
stawiciel Jugosławji nieomieszka w 
Genewie podkreślić opinję swego rzą- 
du. iż najwybitniejsi urzędnicy włoscy 
zamieszani byli w sprzysiężenia kro- 
ackich emigrantów, spiskujących wa 
Włoszech. 

Podobny stan rzeczy stawia Fran- 
cję w niemiłej sytuacji. Starała ona 
się bowiem przyczynić do nawiązania 
przyjaznych stosunków między Wło- 
chami a Jugosławią, ta ostatnia jed- 
nak z wyrażnem niedowierzaniem śle- 
dziła taktykę swej sojuszniczki, a nie 
dołężność policji francuskiej w spra- 
i kiego zamachu z pewno- 
ciła jeszcze to niezadowole- 


Z sytuacji 
skorzystał ktoś trzeci, 
mianowicie Niemcy, One to nie omie- 
szkały odgrzebać wszystkich dowodów 
niemiecko-jugosłowiańskiej przyjaźni, 
aby pozyskać sobie nowego sprzymie- 
rzeńca, 

Paryski korespondent „Times'a* 
twierdzi. że tarcia miedzy Jueosławia, 
sojuszniczką Francji, a Węgrami, 
sprzymierzeńcami Włoch. moga po- 
ciagnąć za soba katastrofalne skutki. 
Dlatego. rozumiejac to doskonale. uda 
się może zatarg utrzymać w eranicach 
prawniczych Ton noty jusosłowiań- 
skiej jest modobno umiarkowany. 
wszystko zależnem będzie jednak od 
postępowania. jakie uchwali Genewa. 

„Morning Post" przewiduje poważ- 
ne następstwa. o ile sprawa  iueosło- 
wiańska poddana będzie w Genewie 
dyskusii. Dziennik ten utrzymuje że 
autorytet Włoch, jako mocarstwa, za- 
leżeć będzie 

od zdolności uchronienia 
jednego ze swych małych svrzymie- 
rzeńćów (Węgiet — Red.) przed upoko- 
rzeniene 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Koniec mistrzostw ligowych 


„Ruch* został mistrzem a „Strzelec“ i „Podgórze“ spadają 
do A-klasy 


"I „POGOŃ 2:1 (1:0) 


Łódź. Do zawodów tych £. K. $. 
stanął z Pia im w bramce, z Fli- 
i Karasiem na śradku 
* natomiast wystąpiła w 
Gospodarze na zwy- 
łużyli i wynik remisowy 
najlepszym odzwierciedlen 


pełnym 
cięstwo nie zi 
byłby 


gry. Poziom zawodów byl dóść w: 
ki, choć drobny d yk, padający 
przez cały czas i ciężkie boisko utrud- 


niało akcję obu stron. Już sam począ- 
tok gry zapowiadał się dość emocejonu- 
jaco, „È. K, S.“ grał szybko | niezwy- 
kle ambitnie. W pierwszym kwadra 
sie gospodarze nie schodza prawie wca- 
le z polowy przeciwnika, Wszystkiemi 
pociaznieciami ataku kieruje bardzo 
przytomnie Karaś, najlepszy gvacz na 
boisku, lecz jego wysiłki niweczy do- 
skonały Jeżewski, lub Albański, „Ł. 
K. S.“ nadal atakuje i w 17 minucie 
Jeżewski fauluje Karasia na polu kar- 
nem. ia dyktuje rzut karny. który 
Król zamienia na pierwszą bramkę dla 
gospodarzy, Utrata bramki nie peszy 
Lwowian, którzy otrząsają się powoli z 
przewagi czerwonych. Atak, kierowa- 
ny przez Zimera, zagraża bardzo często 
. bramce gospodarzy, lecz bramkarz Pia- 
secki broni często na korner. 

Po przerwie coraz bardziej uwidacz- 
nia się przewaga Lwowian. a gra coraz 
częściej przenosi sie pod bramkę „Ł. K 
S-u* Doskonały Niechcioł stwarza 
bardzo niebezpieczne sytuacje W 16 
minucie Niechcioł centruje na bramke, 
a nadbiegający Jańczyk glowa pakuje 
piłkę do własnej bramki. Zaczvna się 
gra brutalna. Pegza I kontuzjowany 
opuszcza boisko, a Pegzę II sędzia wy- 
klucza z boiska za ordynarny faul. — 
„b. K, S." graz zatem w 9-kę. Wreszcie 
za faul na linji pola karnego rzut wol- 
ny bije Król, zdobywając druga bramkę 
dla gospodarzy w 44 minucie, Sedzio- 
wał p. Brzeziński z Poznania mało €- 
nergicznie Publiczności zgromadziło 
się 1.500 osób. j 


„WISLA“ I „WARTA 2:1 (1:1) 


Poznań. „Wisła* wygrała zasłu- 
żenie. Mecz był ciekawy, mimo że od- 

fł się na śliskim terenie, na stadjonie 
miejskim. Obie drużyny wystąpiiy w 
swych normalnych składach. Do pau- 
zy pierwsze 20 minut przeważała 
„Warta”, która już w 6 minucie uzy- 
skała prowadzenie przez Szerikego. 
Odtąd przeważają gospodarze i w tym 
okrósie mają szanse podwyższenia wy» 
niku. Powoli jednak goście otrząsają 
śię z przewagi „zielonych*, przechodzą 
również do ataku i w 27 minucie Bal- 
cer uzyskuje wyrównanie, Do przerwy 
mimo obustronnych wysiłków wynik 
pozostał bez zmiany, 


Po pauzie zrazu przechodzi do ata 
ku „Wisła”, która lepiej potrafila wy- 
korzystać śliski teren, mając za sobą 
lepszą i wytrwalszą linję pomocy. pod 
czas gdy „zieloni* zdaje się nieco opa- 
dli na siłach, Już w 5 minucie Łyko 
z podania Balcera uzyskuje drugą 1 

- zwycięską bramkę dla „Wisły”, „War 
* ta" za wszelką cenę usiłowała nadrobić 
- stracony teren, jednak niedysponowa= 
ny i bardzo niezaradny atak zielonych 
nie potrafil wykorzystać dogodnych 
sytuacyj podbrąrakowych. W połowie 
tej części gry na skutek zderzenia się 
Kotlarczyką liz Kubalczakiem, pierw 
szego znoszą z boisk: Po chwili jed» 
nak powraca Kotlarczyk na boisko. 
„Wisła* w przeciwieństwie do „zielo+ 
nych* w dalszym ciągu często atakuje. 
chwilami bardzo niebezpiecznie, ale 
tyły „Warty“ bronią skutecznie, W 
„Warcie* wyróżniła się obrona i po- 
moc do przerwy, W „Wiśle“, która w 
drugiej części kombinacyjnie i pod 
względem skuteczności górowała nad 
„Wartą”, najlepszą formacją była po- 
moc, natomiast w ataku najlepiej spi- 
sął się Artur. Balcer hył najsłabszym 
graczem na boisku, mało ruchliwy. 
chwilami tylko niebezpieczny pod 
bramką. Sędziował p. Krukowski z 
Warszawy. Publiczności około 3000. 


„LECJA" IT „WARSZAWIANKA" 4:0 


Warszawa. „Legja” miala bar- 
dzo dobry dzień; grała ona w pelnym 
składzie, W „Warszawiance” ząbrak- 
ło Zwierza, którego zastąpił Rusin. 
W napadzie walczył Polski z emigracji 
francuskiej i był bardzo słaby. Wy- 
różnili się Martyna, Szaller į lewa s 
na napadu, a w „Warszawiance 
Domański i Ketz. „Legja”* w pierwszej 


połowie wyraźnie przeważała, zdóby= | 
wając bramki w 15 min. przez Drabiń- | 
skiego i w 17 przez Nawrota, po prze- 
rwie w 5 min; przez Wypijewskiego, 
który też strzelił czwartą bramkę w 
30 min. Napad „Warszawianki“ grał 
b. słabo. Sędziował p. Sznajder. (c) 


„SRACOVIA* I „POLONIA 5:0 (5:0) 


Kraków. Gospodarze, którzy wy- 
tapili z Kossokiem w napadzie grali 
doskonule „Cracovia” przeważała przez 
cały czas nad slabą „Polonią“, Cztery 
bramki strzęlił Kossok, a jedna Kru- 
czek, Po przerwie gra była wyrówna- 
na i nie przynosi żadnej bramki. Sę- 
dziował p. Posner. 
„GARBARNIA" I „PODGÓRZE! 3;1 


Kraków. Przez cały czas toczyła 
się bardzo zacięta walka; Początkowo 
„Podzórze” trzyma ślę dobrze i uzysku» 
je nawet prowadzenie z karnego przez 
bramkarza Koczwarę. Wyrównuje Wa- 
lieki. Po przerwie Walicki zdobvwa 
prowadzerie Sędzia dyktuje drugi 
rzut karnv dla „Podgórza”. Jecz strzał 
Koczwary broni przytomnie Kossow- 
ski. W końcowveh minutach gry. gdy 
zrezygnówany Koczwara opuścił boí- 
sko, Ressner strzela trzećią bramkę. Sę- 
dzia p. Kurzwein. Widzów 3.000. 


TABELKA LIGOWA 


Po dzisiejszych rozgrywkach sytu- 
acja w tabeli. jest ostatecznie wy 
śniona. Mistrzostwo Polski zdobył 
jak wiadomo po raz drugi „Ruch“, Na- | 
stępne miejsce zajęła „Cracovia“, a, 
później „Wisła”. Z ligi spada ostatecz- | 
nie obok „Strzelca* i „Podgórze“. Ta- 
belka przedstawia się ńastępująco: 


1. „Ruch* 36 p. (90:27) 


2. „Cracóvia* 29 p. (48:32) 
Gr „Wisła* 27 p. (54:36) 


p. (20:47) 

|. „Warszawianka* 17 p. 

„Podgórze“ 15 p. (87:53, 

. „Strzelec“ 3 p.. (15:78) 

Do rózegrania pozostaje tylko jeden 

mecz „Garbarni" z „ŁKS*, który odbę- | 
dzie się 25 bm, Sędziuje por. Szyba. 


Zwycięstwo Śląska 
„ŚLĄSK" I „REWERA“ 5:0 (1:0) 


Świętóchłowice Meez odbyl 
się na boisku Śląska i przyniósł zasłużo: 
ne nawet w tak wysokim stosunku 
zwycięstwo gospodarzom. Po dwie 
bramki strzelili Gos i Brylą oraz Gierań 
jedna. W dniu 25 „Sląsk walczy ze 
„Smig w Wilnie w finale o wej- 
ście do ligi. 


| :58) 


| miejsca były zajęte. 


HOKEJ NA LODZIE 


„Crecovia" i „Śląskie Tow. Hokejowa“ 
5:1 (1:0, 2:1, 2:0). Dwie bramki strzelił 
Wolkowski, dwie Marchewczyk i Kowalski 
jedną. Dla pokonanych — Anzelm. 


PIŁKA NOŻNA 


„Ruch" i „Szkołą Mar. Wojennej” 8:3 
(3:2). Mistrz Polski wystąpił po raz pierw- 
azy 2 Giemzą, który powrócił już do zdro- 
wia. Wilimowski grał tylko w drugiej po- 


łowie. Dziwisz natomiast walczył w bar- 
wach marynarki. 
„Rug: 


w. pierwszej 
Bramki dla 


połowie 


* grał slabo. niego 


2, Kubisz 1. Dla Marynarki“ dwie bram- 


ki zdobył Motodziejowski i Dziwisz jedną, 
Widzów zebrało sią 1 500. 


PIĘŚCIARSTWO 


B. T, K. Budapeszt" i „Maccabi” 8:8, — 
Zrazu wystąpić miala tylko „Maccabi”, 
lecz ponieważ Neuding i Neustadt nie wy- 
leczyli się jeszcze z kontuzyj, skład ży- 
4owskiej drużyny wzmocniono dwoma zi 
wodnikami z „Polonii W poszczegól- 
nych wagach uzyskano następujące wy- 
niki: Pireobaum (M.) pokonał Ki 
nasci (B.) — Ronsenbluma (M. 
(B.) — Borensteina (M)  Szpi 
(M.) — Kinderneja (B.), Fabisiuk (P.) re- 
misuje z Tataim (B.), Jańczak (P.) bije 


lili; Giemza 3, Wilimowski 2, Peterek | Princa (B.), Pilnik (M.) remisuje z Cissa- 


rem oraz Orsolyjak pokonał Stala IL (c.) 


Warszawa przybliżyła się do Łedzi 


Wagon motorowy, mimo szybkości 140 km, posuwa się bez 
wstrząśnień 


Łódź, 18. 11. O godz. 10:30 wyruszył 
z dworca Łódź - Fabryczna pierwszy 
szybkobieżny pociąg motorowy t. zw. 
Lux-Tórpeda. 

Do Warszawy pociąg przybył na 
dwie minuty przed czasem. Wszystkie 
Natomiast do Ło- 
dzi pociąg odszedł niezupelnie zapel- 
niony. 

Z Warszawy wagon odszedł o godz, 
8.16 1 pó raz drugi © godz. 16.28, z ŁO- 
dzi zaś o godz. 10.80 i drugi raz o godz. 
21.46. Cena przejazdu 12 złotych, 

Warszawa, 19. 11. Publiczność 
przyjęła ogromnie życzliwie fakt uru- 
chomienia szybkobieżnego wagonu 
miotorowego na linji Warszawa — 
Łódź. Wprawdzie pierwszy odjazd ze 
stolicy zgromadził tylko czternastu 
pasażerów. jednakże Łódź wykazała 
już znacznie większe zaińteresowanie. 

Pasażerowie mogli z okien obser- 
wować niecodzienne zjawisko, Tłumy 
ludzi, zgromadzone na peronach nie- 
których stacyj i przystanków, przypa- 
trujące się ciekawie mimo ulewnego 
deszczu ptzehiegającemu  motowago- 
nowi, 

W Łodzi Fabrycznej na powitanie 
wagonu zebrała się spora ilość osób, 
2 przedstawicielami władz na czele. 
Bardzo żywe zainteresowanie okazała 
też prasa łódzka. 

„Około pół setki podróżnych zajęło 
miejsca w drodze powrotnej w tem 

4 fiz 


kilka pań, * z 3 
|. Lexxfe zaniepokojenie, jakie nę- 


którzy z nich okazywali (podobne nieco 
do wzruszenia pasażera siadającego po 
raz pierwszy do samolotu) rozwiało 
się po kilkunastu minutach jazdy. 


| Wóz niesie zupełnie pewnie, podróżny 


siedzący wewnątrz zupełnie szybkości 
nio odczuwa. 

Pewne niewielkie braki, które uwi- 
docznily się w czasie pierwszych prób, 
już usunięto. Specjalna przekładnia 
męchaniczna pozwala na łagodne, po- 
zbawione szarpania poruszanie. Nale- 
żałoby tylko jak najrychlej umieścić 
wzdłuż siędzeń tabliczki z numerami, 
a ło w celu uniknięcia nieporozumień 
między publicznością. 

Niezrozumiałem wydaje się też za- 
strzeżenie wydziału drogowego, ogra- 
niczającego szybkość przejazdu przez 
stącje do 70 km, bez żadnej potrzeby 


R<ŁŁŻŁŁŻA e ZH 


(normalnie pociągi mijają je często w 
szybszem terapie), wagon bowiem trzy- 
ma się toru doskonale, nie niszczy go, 
a zwrotnice bierze bezpiecznie, boz 
najmniejszych wslrząśnień. Koniecz- 
ność zwolnienia biegu istnieje tylko 
między Warszawą a Czystem i na roz- 
gałęzieniu w Koluszkach. 
Bazńżerowid, opuszczający wagon 
po niespelna półtoragodzinnej podró- 
ży, wyrażali głośno swoje zadowolenie 
4 tak dogodnej komunikacji, która 
wreszcie w europejski sposób połączy- 
ła dwa największe miąsta Polski. 
i 


Ofiara zemsty 

Łódź, 18. 11 W domu przy ulicy 
Narutowicza 58 został oblany kwasem 
solnym Perec. Bllenberg, malarz póko- 
jowy, któego w stanie gróźnym prze- 
wieziono do śzpitala w Radogoszczu. 
Jako sprawcę poparzenia aresztowano 
gospodynię Elienberza Ryfkę Jungier, 
jej córkę, oraz Spirę i Działdowskiego. 


Nażem w Serca 

Łódź, 19. it. W korytarzu domu 
przy ul. Kamiennej 20 pchnięciem no- 
ża w serce zamordowany został piekarz 
30-letni Zygmunt Florczak z ul. Mia- 
nowskiego 29. Dochodzenie policji u- 
stalilo, że zabójstwa dokonał znany 
przestępca z tego powodu, że Florczak 
chodził do jego Kochanki. Nazwisko 
mordercy trzymane jest w tajemnicy, 
powiem zbiegł on 1 ukrywa się. W -cza- 
sie przeprowadzonej oblawy zatrzyma- 
no kilku podejrzanych osobników. 


Eksn.szja benzyny 

Łódź, 18. 11; Na ul. Wawrzyńca 4 
Maria Reichert czyszcząc odzienie ben- 
zyną spowodowała eksplozję, przyczem 
zapaliły się na niej suknie oraz powstał 
pożar mieszkania. Ogień uqaszono w 
zarodku. Reichertowa doznała śmier- 
telnvch poparzeń | przewieziono ją do 
szpitala. 


Kwasem solnym 
Łódź, 18. il. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Piaseckiego 66 popelnił 
samobójstwo przez zatrucie kwasem 
solnym bezrobotny 20-letni Stanislaw 
Pacholczyk. Desperatą w stanie agonii 
przewieziono do szpitala. 


Przygotowania 
do meczu pięściarskiego z Niemcami 


Praca w obozie treningowym wre — Skład naszej 
Na temat transmisji kadjowe| 


W obozie pięściarskim na Biela- 
nach zawodnicy pod wytrawne kie- 
rownietwem naszego doskonałego tre- 
nera p. Stamma przygotowują się bar- 
dzo starannie do sobotniego meczu z 
Niemcami w Essen. Od samego rana 
przechodzą ściśle ustalony program 
ćwiczebny, obójmujący gimnastykę, 
zaprawę przy specjalnych przyrządach 
do pięściarstwa, skakanki, a wieczo= 
rem robi się walki treningowe, aby 
zbadać wszechstronnie walory danego 
zawodnika i poprawiać ewentualne 
braki. 

Naogół pięściarze są w dosyć dobrej 
formie. Dotyczy to zwłaszcza Rothol- 
za, Kajnara, Misiurewicza i Chmielew- 
skiego. Doskonale zaprezentował się 
Misiurewicz, zwracając uwagę swą 
szybkością, dobrą orjentacją, oraz bo- 
gatym repertuarem i siłą ciosów. Znaj- 
duje się obecnie w bodaj, że najlepszej 
swej formie i można go uważać za 
mocny punkt naszej drużyny. Rów- 
nież błyskotliwy technicznie oraz wy- 


trawny Kajnar jest w kondycji, a ra- ; 


cjonaina zaprawa i masażę niewątpli- 
wie usuną pewne zmęczenie po ostat- 
nim objeździe w Niemezech. Chmie- 
lewski pracuje solidnie i niewątpliwie 
da z siebie wszystko podczas walki w 
Essen. Forlański prezentuje się nies 
źle, lecz wiele sobie po nim obiecywać 
ni należy. 

W lekkiej Sipiński nie wchodzi w 
rachubę, bowiem ma skaleczoną rękę, 
a Franck jest zupełnie słaby, wobec 
czego kapitan związkowy wyznaczył 
Banasiaka, który musi jednak streno+ 
wywać aż 3 i pół kig. Naszem zda 
niem należałoby wziąć Taborka, lep- 
szego od swego kolegi klubowego, a 
ponadto posiadającego niemal regula- 
minową wagę. Co do Banasiaka, tą 
strenowywanie może dać mu się bar- 
dzowe znaki, a w tym zakresie ma- 
my zbyt smutne doświadczenia z ostat- 


zentacji i forma zawodników 


także oń — jak przewidywaliśmy — 
będzie reprezeniować nasze barwy, W 
ciężkiej wyznaczono Krenza, zapów- 
niając równocześnie paszport i dla Pi 
łata; jeżeli będzie mógł jechać, to weż- 
mię A go do. Essen. 

Z drużyną udają się pp.: prezes P. 
Z*B, adw. Linke; AAAA 
Cendrowski; członek zarządu OZB., 
Zapłatka; sędzia, Bielewicz; trener, 
Stamm. 

Pierwotnie projcktowano trasmito- 
wanie meczu na całą Polskę, lecz 
rezultacie od: 
ru, ponieważ Po 
że nie stać je n. 
miałaby kosztować tronsmisja). Ze 
względu na znaczśnie tego spotkania 
warto jest. wyd: nawet dwukrotnie 
większą sumę, zwiaszcza, iż wśród abo- 
nentów Polskiego Radja mamy 95 pro- 
cent conajmniej sporlowców. Zdaje 


niego meczu w Dortmundzie. W pół: | się. że chyba radjo jest dla sluchaczy, 
ciężkiej kapitan zwięzkowy zdołał v-! a nie odwrotnie. Tak się dzieje na ca- 
zyskać zwolnienie dla Karpińskiego, Í lym świecie. 


Chrystus w Eucharystji św. utajony, triumiuje 


Wspaniały przebieg Kongresu Eucharystycznego w Buenos Aires 


J. E. ks. Kardynał Hlond kroczy w procesji eucharystycznej w otoczeniu 
księży i przydzielonych mu adjutantów. 


ednym z nielicznych Polaków, 

który uczestniczył we wspaniałych 

uroczystościach Kongresu Euchary- 
stycznego w Buenos Aires, jest szam- 
belan p. radca Cybichowski z Pozna- 
nia. P, Cybichowski, wróciwszy do do- 
mu po odbyciu podróży na drugą pół- 
kulę, podzielił się swojemi przecieka- 
wemi wrażeniami z jednym z naszych 
współpracowników. 


W trzecim dniu Kongresu Euch 
stycznego pl tąpili wspólnie tysiąć 
do Stolu Pańskiego oficerowie i żołnierze 
armji argentyńskiej, od najwyższego ge- 
nerala aż do szeregowców wiącznie. 

Żolmierze, przed przyjęciem komunji 
św., spowiadali się na. oczach ws: ich. 
Na fotograffi widzimy jak zakonnik słucha 
spowiedzi uzbrojn”go żołnierza, pełniące- 
go warte hanorową na placu w Palermo 
w Buenos Aires, gdzie odhywała się pu- 
bliczna część kong! „ Żołnierz stoi wy- 
prostowany, z prawej strony ma k bin 
z nałąadowanym bagnotc 1, a z lew: 
dza, przed którym | spowtada 

z grzechów. 


CERCA 


Grupa polska udała się do Buenos 
Aires na pokładzie włoskiego moto- 
rowca „Oceanja* (20 tysięcy tonn). 
Statek rozwijał szybkość 22 węzłów, 
czyli robił na godzinę 36 kilometrów. 
Podróż tam i zpowrotem trwała osiem 
tygodni. W grupie polskiej pojechali 
do Buenos Aires J. E. ks. kardynał 
Hlond, biskupi Radoński, Kubina i 0- 
koniewski oraz kilku księży. Wszyscy 
polscy dostojnicy kościelni wrócili już 
do Europy, z wyjątkiem ks. biskupa 
Kubiny, który pozostał na 3 miesiące 
w poł. Ameryce w celu spełnienia bar- 
dze trudnej misji. mianowicie pogo 
dzenia mieszkających tam Poiaków, 
rozdartych na dwa obozy. g 

Księdza prymasa Hlonda podeimo- 
wane w Buenos Aires z nadzwyczaj- 
nemi honorami. Jako najstarszy . 
kardynałów, przybyłych na kongres, 


Powitanie J. E. ks, Kard 
posła R. P. p. 


postępował w procesji tuż za legatem 
papieskim kard. Pacellim. Rząd ar- 
gentyński przydzielił ks, prymasowi 
Hlondowi, na czas jego pobytu w Ar- 
gentynie, dwóch adjutantów: kapitana 
marynarki i kapitana wojsk lądo- 
wych. Kardynał Hlond zamieszkał w 
Buenos Aires w pałacu hrabiny Unzue 
de Casares, miljonerki argent; 
która, jak głosi fama, finans 
kongres w Buenos Aires. 
Organizacja kongresu była nadzwy- 
czaj udana, Argentyńczycy, zamiłowa- 
ni w przepychu i we wspaniałych im- 
prezach, uczynili wszystko, by kongres 
wypadł najokazalej i pozostawił nie- 
zatarte wrażenie w pamięci uczestni- 
ków tej powtarzanej co dwa lała ma- 
nifestać katolików całego świata. 
Uroc ości kongresowe ognisko- 
wały się w dzielnicy parkowej Paler- 
mo, gdzie na wielkim placu ustawiono 
olbrzymi krzyż z żelbetonu i gdzie 
iono wspaniały pawilon, w któ- 
rym kardynał Pacelli w asyście kar- 
dynałów i niezliczonych szeregów bi- 
skupów, prałatów i kanoników cele- 
brował uroczyste nabożeństwo Całe 
Buenos Aires tonęło w sztandarach 
o barwach papieskich i argentyńskich. 
Olbrzymie głośniki, umieszczone na u- 
licach co 50 metrów, powtarzały ty- 
siąckrotnie każdy dźwięk z nabożeń- 
stwa, odprawianego na placu w Pa- 
termo. Liczbę osób, które wzięły u- 
dział w kongresie, oblicza się na rów- 
ny miljon, w tem 70.000 cudzoziemców, 
przybyłych morzem do Buenos Aires 
W drugim dniu kongresu, u stóp ol- 
brzymiego krzyża odbyła się wspólna 
komunja 117.000 dziewcząt argeniyń- 
skich, ubranych w biel, oraz carych 
pułków armji argentyńskiej. Komu- 


Goście z Polski byli podeimowani w 
Buenos Aires również przez posła pol- 
skiego p. Mazurkiewicza i jego mal- 


żonkę, rodowitą Paragwajkę, oraz 
przez dyrekcję tamt. oddziału P. K. O., 


nala Hlonda w pałacu hr, Unzue de Casares przez 
lazurkiewicza. Na lewo szambelan p. Cybichowski z Poznania. 


zbudowana w 
byla w nocy 


w Buenos Aires, 
świątyni greckiej, 


Katedra 
kształcie 


bogato iluminowana. 


tym 

Następny Kongr 3 
w roku 1936 odbędzie się w Manilli na 
Milipinach. Ksiądz karaynał Hlond o- 
świadczył, że w kongresie tym zamie- 
rza wziąć udział Kongres Euchary- 
styczny w roku 1940 będzie ur 
w Polsce. Wbrew przypisz 
mówi się o tern, iż kongres odbędzie się 
nie w Poznaniu, lecz w Krakowie. 

Z naszej strony wyrażamy opinię, 
iż aczkolwiek Kraków pod względem 
zabytkowym bogatszy jest aniżeli Po- 
znań, to jednak stolica Wielkopolski, 
— chociażby ze względu na brak Ży- 
dów, — bardziej się nadaje na urządze- 
nie Międzynarodowego Kongresu Eu- 
cnarystycznego. 

Wracając do wrażeń p. szambelana 
Cybichowskiego, pragniemy dodać, że 
są one tak liczne i tak bogate, iż nie 
dadzą się zamknąć w ramach jednego 
artykułu. 


Argentyńczycy lubu 
pomysłach. W czasie Kongresu Eucha 
stycznego w Buenos Aires popisywał się 
swoimi tresowanemi gołębiami pewien jè- 
gomość, który miał na rowerze klatkę z 
gołębiami i wypuszczał je w górę, poczem 
te wracały do niego z powrotem. Białe go- 
lębie miały pomalowane skrzydła, jedno 
na kolor żólty (w połączeniu z białym pod- 
brzuszem barwy papieskie) a drugie na nie- 
bieski (niebiesko - biało - niebieskie barwy 
Argentyny). Zrozumiałe, że ptaki w ten 
sposób pomalowane, wzbudzały prawdzi- 
wą sensację. 


się w osobliwych 


Parowozy błyskawiczne,czy torpedy? 


Jedni są za parowemi pociągami „aerodynamicznemi”, drudzy za elekrycznemi 
torpedami, trzeci wreszcie za szybkobieżnemi motorówkami 


Okres szesnastoletni kolejnictwa 
naszego może być podzietony na dwie 
części: na pierwszą, w której po prze- 
jęciu kolejnictwo po państwach zabor- 
czych w stanie, jaki spowodowała 
wojra, sprawnie i szybko doprowadzo- 
no je znowu do stanu normalnego — 
oraz na drugą, gdzie ujawnia się co- 
rąz wyraźniej uwstecznienie obecne 
naszego kolejnictwa w porównaniu z 
innemi państwami. Okres najlepszej 
konjunktury gospodarczej w latach 
1926—30 zaznaczył się w kolejnictwie 
polskiem niew.elu pozycjami inwesty- 
cyjnemi, 

Jak stwierdzają fachowcy, w rezul- 
tacje w kraju o tak rzadkiej sieci ko- 
lejowej, jak Polska, przyrost nowych 
odcinków w ciągu dziesięciolecia 
1920—1930 nie przekraczał 100 kim 
rocznie. W 1928 r, długość ekspioato- 
wanych przez P. K. P linij wyniosła 
17216 kim, w r. 1932 doszła do 17 630 
kim. a w 1938 r, nietylko się nie po- 
większyła, ale spadła do 17530 kim., 
wobec zamknięcia dla ruchu niektó- 
rych odcinków. Na 100 kim.* po- 
wierzchni Polski przypada zaledwie 
5,2 klm. toru, podczas gdy w Anglji 
139 w Belgji 32,3, w Niemczech 12,4 
we Włoszech w _ Czechosłowacji 
8,6. Tylko Ba y i Sowiety pozosta- 
ty w Europie wtyle za nami. 

Oczywiście, w tych warunkach pol- 
skie koleje państwowe nie mogą po- 
dolać ogromowi ciążących na nich za- 
dań komunikacyjnych i gospodar- 
czych. Nasze pociągi pospieszne nie 
rozwijają szybkości większej nad 50— 
60 klm na godzinę — wolniej, niż w 
Europie zachodniej przed 70 laty, bo 
dziś przecież angielski 
Szkot” osięga 


kości handlowej ponad 100 
ybkość „D-Zugu* Berlin— 

mburg właśnie niedawno podnie- 

siona została do 112 kim. przeciętnie, 

a do 140 kim. maksymalnie. 

Mając na uwadze ten stan rzeczy 

u nas, mówi się o tem, od niedawna, 


POCIĄG PANCERNY CZY LOKOMOTYWA? 


Wysiłki konstruktorów i inżynierów zmierzają ku budowie tokometyw, które przy 
najmniejszej własnej wadze mogą rozwinąć nawiększą szybkość. Zewnętrzna budo- 


wa takich 


że w ministerstwie komunikacji roz- 
waża się projekty usprawnienia i uno- 
wocześnienia naszego kolejnictwa, aby 
dorównać choćby jako tako państwom 
na zachodzie. Realizacja tych projek- 
tów narazie ma być rozłożona na czte- 
ty lata. Projektowane reformy (idą w 
dwóch kierunkach: 1) dostosowanie 
pod względem technicznym głównych 
linij i węzłów kolejowych do nowych 
potrzeb; 2) takie zmodernizowanie ta- 
boru pasażerskiego, które pozwoliłoby 
na dorównanie szybkością expresom 
zachodnio-europejskim, W tym samym 
okresie czasu mają być wyremontowa- 
ne tory na wszystkich magistralnych 
linjach w Polsce, co wiąże się z zagad- 
nieniem przyśpieszenia ruchu po- 
ciągów dalekobieżących. 


W toku tych rozważań wyłoniły się 
automatycznie dwie koncepcje: albo 
wypracować nowy, odpowiednio lekki 
a szybki typ parowożu i wagonów, al- 
bo przejść całkowicie na motoryzację 
ruchu pospiesznego, opierając się na 
którymś z istniejących, a szeroko już 
na świecie stosowanych typów pocią- 
gów „torpedowych“, składających się 
z jednego lub najwyżej dwóch wago- 
mów. Najnowszy typ takich pociągów 
motorowych wypróbowano niedawno 
w Stanach Zjednoczonych A. P. na 


szlaku New Jork—Los Angeles, f osiąg 
gnięto znakomite rezultaty, wyrażają- 
ce się w szybkości handlowej ponad 
150 klm, na godzinę. 

Obydwa systemy mają swoje wady 
i zalety. 

Parowóz jest dotychczas najlepszą 


lokomotyw dla pokrywania oporu powietrza, o linjach aerodynamicz- 


nych, nie różni się wyglądem od lokomotywy pociągu pancernego. Szybkość loko- 


motyw szybkobieżnych 


przedstawionych na rycinach = wahą się w granicach 


130 do 150 klm na godzinę. 


| MDA MONDE ZE PYT REY z z z, 


Tajemnica rosyjskiej fabryki amunicji 


Piasek zamiast prochu - Rewolucjoniści w fabryce amunicji 


Nie jest to żadnem odkryciem, że ro- 
syjska amunicja była podczas wojny naj- 
gorszą, Tylko dzięki temu, że pociski ro- 
syjskich dział nie czyniły wiele szkody, 
mogły państwa centralne dokonywać tak 
zdumiewających zwycięstw. Gdy w r. 1916 
dokonano prób w Woroneżu, centralnym 
punkcie „aopatrywania w amunicję armji 
aachodniej rosyjskiej, — stwierdzono. że 
wybucha tylko 70 procent granatów i 25 
procent szrapneli. Gdy otwarto niektóre 
z tych nie wybuchających pocisków, 
stwierdzono z przerażeniem, że we wnę- 
trzu ich zamiast materjałów wybucho- 
wych, znajdował 6ię „piasek. Oczywisty 
sabotaż. Natychmiast wydano rozporzą- 
dzenie, że każda fabryka musi zaopatry- 
wać swoje pociski w znaki. I tak rjazań- 
ska wytwórnia amunicji w znak R, sy- 
rjańska w S, a wołogdańska w W. Atoli 
i ten środek nie zapobiegł sabotażowi. Kil- 
kakrotne niespodziewane rewizje w fabry- 
kach nie doprowadziły do żadnego rezul- 
tatu. Wszędzie panował wzorowy porzą- 
dek i najdokładniejsze wykonywanie pra- 
cy. 

Kierownik referatu amunicyjnego w 
ministerstwie wojny szalał. W jaki spo- 
sób znaleść winowajców? Nie innego nie 
pozostało, jak uciec się pomocy „ochra- 
ny". Pewnego dnia zaciącnał cię w eze- 

fabryki rjazańskiej zdolny ajent 
rany“ Michał Kirynaw. Już ne Ki! 
tygodniach mogł stwierdzić, że wszyst 


ko odbywa się w pełnym perządku. Kiry- 
naw przeniósł się no do fabryki w Sy- 
sraniu, leżącej nad ołęą Jakieś pod- 
świadome uczucie mówiło mu. że jest na 
swojem miejscu. Ale pomimo intensyw- 
nego śledzenia niczego nie mógł odkryć, 
przy wszystkich t"ch badaniach pomagał 
mu dyrektor fabryki Osipowicz, który był 
poinformowany o charakterze jego osoby. 
Kirinow chciał już opuścić Sysrań, gdy 
raz, podczas drugiej nocnej szychty, zro- 
bił ciekawe odkrycie: oto robotnicy na 
jednym z grantaów umieścili znak R za- 
miast znaku S. W dwie godziny później 
zaaresztowano cala partię robotników 
wraz z dyrektorem. 

Oto, co salę wykryło: dyr. Osipowicz, 
druga zmiana robotników oraz wielka 
część trzeciej należeli do organizacji re- 
wolucyjnej „Zjednoczona Rosja". Rewo- 
lucjoniści potrafili przez kilka miesięcy 
ukrywać i — oczywiście — chować na 
swoje własne cele materjały wybuchowe, 
dostarczane im do wypełnienią pocisków, 
a na ich miejsce wsypywali piasek. Ate- 
by przeszkodzić przedwczesnemu odkry- 
ciu, zaopatrywali pociski w fałszywe zna- 
kl. Inicjatorem tego sabotażu był dyr. 
Osipowicz. W kilka dni później sąd wo- 
jenny skazał go razem z czterema maj- 
strami, 18 robotnikami i 7 robotnicami na 
śmierć. Kilkuset robotników i robotnie 
deportowano na Sybir. S. F. 


i najnlezawodniejszą maszyną, skon- 
struowaną pa człowieka; zdolny 
jest, jak wykazały doświadczenia an- 
gielskie i francuskie, do rozwinięcia 
bardzo znacznych, dochodzących do 
170 kim na godzinę szybkości, przy 
stosunkowo b. dużem obciążeniu i z 
tego względu jest absolutnie niezastą- 
piony na szlakach o większej frekwen- 
cji pasażerów. Koszty eksploatacji jed- 
nak trakcji parowej są bardzo znaczne 
i jeżeli frekwencja nie dopisze, trudno 
je zamortyzować. Ponadto trakcja pa- 
rowa przy dużych szybkościach wy- 
maga specjalnei kosztownej konstruk- 
cji torów. 

Trakcja motorowa niedawno dopie- 
ro weszła w powszechniejsze użycie 
na kolejach, ale zdążyła już wykazać 
duże zalety, Wozy napędzane prze- 
ważnie motorami Diesla na tańie pali 
wo, nie wymagają licznej i kosztownej 
obsługi, a nadewszystko są tak stosyn- 
Kowo lekkie, że wywiązując szybkość 
do 200 nawet kim. na godź, nie wy- 
magają przebudowy torów. 

Słabą stroną trakcji motorowej jest 
niewielka moc silników, nie pozwaia- 
jaca na duże obciążenie. Pociąg moto- 
rowy nie jest w stanie zabrać więcej, 
niż 100 pasażerów i to w warunkach 
znacznie mniejszej wygody i komfor- 
tu, niż w normalnych wozach kolejo- 
wych. Mieliśmy rgożność się przeko- 
nać o tem chociażby podczas ostatnich 
próbnych jazd wozami motorowemi na 
kolejach polskich, aczkolwiek były to 
wozy typu dalekobieżnego Jest to za- 
tem niewątpliwie wielki minus trak- 


gji motorowej, minus, wymagający po- 
ważnego namysłu przed szerszem ża- 
stosowaniem takiej trakcji w ruchu 
dalekohieżnym. 

Na drodze więc do rehabilitacji ko- 
lejnictwa polskiego w dziedzinic szyb- 
kości poczęto się zastanawiać nad spo- 
sobami przystosowania szybkiej trak- 


J cji parowej do stanu marnych torów 


przy minimalnem tylko ich ulepsze- 
niu. Sposób jest właściwie ty,ko ředen: 


zmniejszyć wagę pociągów. Wtuga na- 
szych wielowagonowych, sestawianych 
systemem rosyjskim, pociągów pospie- 
sznych wynosi po kilkaset nieraz do 
tysiąca tonn. Przy dużych szybko- 
ściach, do których trzeba notabene bu- 
dować specjalne bardzo ciężkie paro- 
wozy, tory absolutnie nie mogę wy- 
trzymać takiego ciśnienia. Opracowa- 
no więc projekty lokomotyw, których 
waga własna nie przesraczalaby kil- 
kudziesięciu tonn zamyast dotychcza- 
sowych stukilkudziesięc'u, a moc po- 
zwalałahy na rozwijanie szyiskości do 
150 klm. na godzinę przy obciążeniu 
trzema wagonami specjalnego typu o 
wadze własnej po kilkanaście tonn 
(zamiast 40. jak dotychczasowe stalo- 
we pulmany). Pociąg taki miałby od- 
powiednio wypracowane kształty ae- 
rodynamiczne, zmniejszające do mini- 
mum opór powietrza, rozwijałby łatwo 
100 na godzinę szybkości handlowej, 
przy minimalnem ciśnieniu na tor. 


Opracowano nawet prowizoryczny 
rozkład jazdy takich „aerodynamicz- 
nych* pociągów błyskawicznych na 
szlaku Warszawa—Gdynia, Jedna pa- 
ra pociągów  szłaby przez Prusy 
Wschodnie tranzytem bez postojów i 
odległość 330 klm. pokrywałaby w cią- 
gu trzech i pół godzin, druga zaś para 
przez Bydgoszcz zatrzymywałaby się 
w Kutnie dla zabrania wagonu z Łodzi, 
w Toruniu, Bydgoszczy, Tczewie i 
Gdańsku, a odległość 466 klm przeby- 
wałaby w 5 godzin 10 minut. Gdyby 
w jednym sezonie pociągi te zdały za- 
dowalająco egzamin na szlaku gdyń- 
skim, uruchomiane byłyby stopniowo 
na wszystkich innych szlakach magi- 
stralnych w komunikacji krajowej, 
gdyż pociągi międzynarodowe wyma» 
gałyby jednak obsługi normalnych, 
silnych parowozów i w najlepszym ra- 
zie ich szybkość handlowa nieprędko 
może przekroczyć 80 kim na godzinę. 
Dodać należy, że tabor do pociągów 
„aerodynamicznych* mógłby być cał- 
kowicie wykonany w wytwórniach 
krajawych stosunkowo niewielkim ko- 
sztem w ciągu dwóch lat. 


Jaka koncepcja w tych rozważa- 
niach ostatecznie zwycięży: pociągów 
błyskawicznych o trakcji parowej, czy 
też pociągów motorowych większych 
rozmiarów, nie można jeszcze przesą- 
dzać Słychać jedynie, że władze ko- 
munikacyjne przewidują wprowadze- 
nie celem próby już w rozkładzie ja- 
zdy na r. 1936 motorowych pociągów 
dalekobieżnych, czyli t. zw. torped, 
na kilku ważniejszych szlakach kole- 
jowych. Na wynikach tych prób oprza 
się zapewne ostateczna decyzja. 


Zarządzenie w związku z obniżką cen Soli 


Warszawa. Rozporządzeniem 
ministra skarbu obniżona została z 
dniem 6 b, m. cen a soli szarej z 
26 gr. za i kg. na 22 gr. 

W związku z tem minister spraw 
wewnętrznych wystosował pismo okól- 
ne do województw, polecając Im zwró- 
cenie uwagi organom lustrującym skle- 
py detaliczne na tẹ obniżkę, 

Jednocześnie mają być wydane za- 


rządzenia w sprawie pociągnięcia do 
odpowiedzialności karno - skarbowej 
REA pobierania wyższych cen za. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło również, aby obecna ceną 
soli jadalnej szarej uwidoczniona zosta- 
ła dostatecznie we wszystkich detalicz- 
b punktach sprzedaży na cennikąch 
sol 


Spisek na życie króla Rumunji 


Niedesxlego zabójcę aresztowano w pobliżu zamku 
królewskiego 


Wiedeń. (Tel. wł.) W Rumunji 
odbywa się obecnie wielka obława na 
cudzoziemców, w której bierze udział 
policja, żandarmerja, a nawet oddziały 
wojskowe. Dotychczas zatrzymano na 
terenie całego kraju — jak już o tem 
donosiliśmy — około 12 tys. cudzoziem- 
ców pod zarzutem nielegalnego prze- 
kroczenia granięy rumuńskiej i posłu- 
ziwanią się fałszywemi dokumentami. 
Aresztowane osoby należą przeważnie 
do erganizacyj chorwackich i macedoń- 
skieh. Policja dowiedziała się o przy- 
gotowaniu zamachu terorystycznego na 
króla Karola. W Bukareszcie areszto- 
wano niedawno niej. Jubę Wojdewa. 
Znaleziono u niego kilka listów, pocho- 
dzących od wodza organizacji Michaj- 
towa, a na podstawie notatek. znalezio- 
nych u niego, traliono równiaż do in- 


nych terorystów, którzy mieli tworzyć 
spisek na króla. 

W pobliżu zamku królewskiego are- 
sztowamno terorystę macedońskiego, któ- 
rego nazwisko narazie trzymane jest w 
tajemnicy. Znaleziono u niego kilka 
rewolwerów i szczegółowy opis zamku 
królewskiego oraz parku i okolicy. (w) 


Niezwykłe samobójstwo 
górnika 


Chorzów. (PAT.) Dziś rano w 
kopalni „Szarlej Biały* w Brzezinach 
popełnił samobójstwo w niezwykły 
sposób 40-letni rębacz Waloszczyk, 
Waloszczyk sporządził nabój dynami- 
towy, poczem podpalił go. Nastąpiła 
eksplozja, wskutek której Waloszczyk 
został rozszarpany na kawałki- 


z mi? RE 
Mires remi i administra w Łoj 
telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
E 


Dyżury nocne aptek 


„ Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J 
Koprowskiego, Nowomiejska 15. — S. 
Trawkowski| Brzezińska 56. — M. Ro- 
miejska 21. — M. Barta- 
(0. Piotrkowska 95. — H. Skwar- 
paina 54. — L. Czyńskiego. 


Teatry i kina 


Teatr Miejtki — „Zwyciężyłem kryzys” 
p Teatr Popularny „Hrabia Luxem- 
UA 


Alhambra — „To Łódź musi zobaczyć” 
„Banda — „Kobiety, kobietki, kobiecjat 


ka”, 

Adria - Motro — „Maskarada”. 
Bajka — „Tańcząca Venus*, 
Bratnia Strzecha — „Hanka '. 
Capitol — „Karioka . 


Casina — „Jej wysokość całuje". 
Corso — tość Tarzana". 

Czary — „W pogoni za księżycem", 
Europa „Melodje cygańskie”. 


„Nana”. 


Luna —'*„0 czem śnią dziewczęta”. 
Oświatowy — „Serce olbrzyma. 
Palaco — „Kleopatra“, 

Przedwiośnie „Całuj mnla jeszcze". 
Rakieta — iogenna parada”. 
Stylowy — wa plęć". 

Sztuka — „Dwaj maley“, 


Komunikaty 


Zatargi o płace W związku z niepó- 
myślnem kształtowaniem się sezonu zimo- 
wego w przemyśle włókienniczym, tudzież 
obostrzoną kontrolą władz skarbowych i 
inspekcji pracy, drobny przemysł, wśród 
którego w lwiej mierze kryje się przemysł 
anonimowy, ucieka się do innych kombi- 
nacyj, by zmniejszyć koszty produkcji i 
móc konkurować z przemysłem oficjal- 
nym. 


Codziennem jest niemal zjawiskiem 
kwośtja zatargów o place. Drobndi prze- 
myslowcy z reguly przy pracy akordowej 
stosują niższe place, co wywołuje sprze- 
ciw robotników, interwencje związków i 
inspektora pracy, Do polowy b. m, naliczo- 
no podobnych zatargów około 50 w róż- 
nych fabrykach. (k) 

Niendany występ złodziejski. Na rogu 
ulicy Sieradzkiej i Piotrkowskiej z wuzu 
wieśniaka Jana Maciejewskiego, przybyłe- 
go na targ, Rubin Mejsech skradł kożuch 
oraz kosz z masłem. Właściciel spostrzegł 
kradzież i złodzieja zatrzymał. (k) 


Łodzianie w obozie, Do Warszawy wy- 
jechali już wyżnaczeni do obozu treningo- 
wego, przed meczem pięściarskim z Niem- 
cami, następujący łódzcy bokserzy: Frank 
z Sily i Banasiak, Chmielewski, Wurm i 
Krenz z L K, P. 


*£prawa mandatów karnych. Jedna z 
miejscowych organizacyj kupieckich zwró: 
cila się do Izby Przem. - Handl, w Łodzi 
o podjęcie kroków, aby mandaty karne. 
nakiadane z powodu zatamowania ruchu 
ulicznego, ograniczano tylko do wypadków 
działanie umyślnego. W sprawie powyż- 
szej Izba Przem. - Handi. w Łodzi wy- 
jaśniła, iż przepisy o ruchu ulicznym po- 
siadają ogólną móc obowiązującą, wobec 
czego nić można się domagać specjalnych 
uprawnień dla kupców, którzy interesy 
handlowe załatwiają na ulicy. 


Sprawa utworzonia Ki Nadzor- 
czych. Izba Przem. - Handl, w Łodzi ko- 
munikuje, iż po uzgodnieniu stanowisk z 
zainteroesowanemi sferami oraz Urzędem 
Wojewódzkim zaproponowala utworzenie 
w okręgu łódzkim 5 wymienionych w na- 
główku komicyj, a mianowicie: w Łodzi, 
Piotrkowie, Sioradzu, Kole í Kaliszu, 


Kronika Pabjanic 
Kradzież Par, Nieznani Enaga 


skradli z podwórza fabrycznego (z woza) 
przy ul. Sejmowoj 5, przędzę wartości 

zł. Niospośtrzeżeni przez nikogo, pod o- 
slońą nocy, zbiegli, Policja prowadzi do- 
chodzonia, 


Zdorzonie tramwaju z wozem. Zieliń- 
ski Stofan, Warszawska 14, pozostawił ko- 
nia z wozem bez żadnego nadzoru. W 
pownym momencie przejeżdżał tramwaj, 
Kóń się spłoszył i tramwaj wpadł na wóz. 
Ziolińskiemmu policja spisala protokół. 


na miesiac grud: 

Przedpłata PODAJ „odka 
n i, w 
prowincji, ma poenaoh dób a odpószen 
opaską, miosiqcśnie w Polsce zł, 5,00. w, 

niowo kosztuje „Orędownik” miesięcznie 2.36 zł 
spowadow anzch sila wyższą, przes: 
wisda za dowlncozonie piema, a al 


numerów lub odszkodowania. 


0 wydatniejsze dostosowanie 
rozkładu jazdy pociągów do potrzeb Łodzi 


Stanowisko łódzkiej Izby Przemystowo-Handlowej 


Łódź, 18. 11. W ślad za swemi po- 
przedniemi wystąpieniami, Izbą Prze- 
mysłowo-Handlowa w Łodzi ponownie 
zwróciła się do Dyr, Okr. Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie z przędsta- 
wieniem potrzeb Łodzi w zakresie roz- 
kładu jazdy pociągów. Izba w szcze- 
gólności podniosła, że wprowadzony z 
dniem 7. X. r. b, zimowy rozkład jazdy 
pociągów osobowych nie przyniósł 
oczekiwanej poprawy w komunikacji 
między Łodzią i Warszawą. 

Najważniejsze dla Łodzi połączenie 
ze stolicą nr. 312, odchodzącym zo sta- 
cji Łódź Fabr, o godz, 740, pozostało 
niezmienione i w dalszym ciągu jest 
nadzwyczaj niewygodne ze względu na 
zbyt późne zzcie wymienionegu 
pociągu do Warszawy, Pociąg ten za. 
trzymuje się ponadto na odcinku 
Łódź— Koluszki na 5-ciu przystankach, 
na trasie zaś Koluszki—Warszawa ma 
12 postojów, co łącznie sprawia, że 
według rozkładu jazdy gerinim przy- 
być on do Warszawy dopiero o godz. 
1025 a w rzeczywistości przychodzi 
często z Hpoenlentad i wskutek tego 
osoby, udające się do urzędów con- 
tralnych, władz państwowych i zain- 
teresowane w przyjeździe do stolicy 
najpóźniej o godzinie 10, nie mogą ko- 
rzystać z tego pociągu i zmuszone są 
wyjeżdżać bądź poprzedniego dnia, 
bądź też niewygodnym dla Łodzi po 
ciągiem nr, 512, odchodzącym ze sta- 
cji Łódź—Kaliska o godz. 6.04, a więc 
zbyt wcześnie. 

Poza tem Izba podkreśla, że po- 
ciąg nr. 312, zatrzymując się na 
wszystkich podmiejskich  przystan= 


| 


kach pod Warszawą, zabiera stamtąd 
licznych pasażerów, co powoduje nad- 
mierne przepełnienie pociągu i stwa- 
rza znaczne niewygody dla podróż- 
nych. Dlatego też wprowadzenie bez- 
pośredniego pociągu nr. 312 nietylko 
nie polepszyło polączenia, jakie istnia- 
ło do dnia 15 maja r.b, ze stacji Łódź 
—kKaliska pociągiem nr. 514, lecz je 
pogorszyło. 

Przyjmując ponadto pod uwagę, że 
poprzednie połączenie z Warszawą — 
jak to już zaznaczała Izba w swoim 
memorjale z dnia 19 lutego r.b. nie 
było dogodne, należy stwierdzić, iż po- 
stulaty Łodzi, dotyczące połączenia ze 
stolicą, nie zostały dotychczas przez 
władze kolejowe uwzględnione, Wska- 
zuje to na niedocenianie w zakresie 
połączeń kolejowych potrzeb miasta o 
600 tys. mieszkańców Í będącego ośrod- 
kiem najbardziej uprzemysłowionego 
okręgu kraju í jest dowodem upośle- 
dzenia Łodzi w porównaniu z zachod- 
nio-europeiskiemi centrami przemy- 
słowemi, które posiadają zazwyczaj 
bardzo częste i dogodne połączenia ze 
stolicą swego kraju. 

Z wymienionych wyżej względów 
Izba, jako reprezentantka przemysłu 
i handlu tutejszego okręgu prze: 
stawiła się niedocenianiu znaczenia 
największego po Warszuwie miasta w 
kraju a tem samem i potrzeb Łodzi 
iw interesie zainteresowanych sfer 
gospodarczych wskazała nn potrzebę 
rewizji rozkładu jazdy pociągów na 
omawianej trasis w myśl postulatów 
tby ge BN w dniu 1-go sierp- 
niar, b. 


Powody wzrastania bezrobocia 


Przeciw redukcjom w okresie nabywania świadectw 
przemyslowych 


Łódź, 14. 11. Corocznie, poczyna- 
jąc od początku, względnie poiowy li- 
stopada, aż do połowy stycznia w 
przemyśle wiókienniczym notowany 
jest wzrost bezrobócia, nićwspółmier” 
nie wysoki do rzeczywistej produkce, 
Na objaw ten zwróciły uwagę organi- 
zacje zawodowe, a to z tej racji, że z 
roku na rok objaw ten jest bardziej 
niepokojący. 

W roku ub, stosunki pod tym wzglę 
dem były znacznie lepsze niż w roku 
kież., wówczas jednak zwrócono uwa- 
ge na dziwne to zjawiskó, nie znajdu- 
jące żadnego uzupelnienia, gdyż akue 
ratnie po przewlekłym strajku stosun- 
ki w przemyśle włókienniczym ukła- 
dały się wyjątkowo pomyślnie. 

Bliższe badania wyjaśniły powody 
tego zjawiska, Instrukcje skarbowe, 
przewidują np. że firma zatrudniają- 
ca do 40 robotników nabywa świadec- 
two przemysłowe IV kategorji, powy- 
żej zaś 40 do 200 — III kategorji. Po- 
dajemy tu jeden przykład niewłaści- 
wego taksowania przedsiębiorstw. 

W okresie więc nabywania świa- 
doctw przemysłowych, który, jak wia- 
domo, rozpoczął się od 10 b. m., a na- 


stępnie w okresie pierwszej kontroli 
t.j. do półowy stycznia, zakiady utrzy- 
mują liczbę robotników znacznie 
mniejszą niż normalnie, a to celem wy- 
kazania norm niższych i nabycia pra- 
wa do kategorji niższej, 

Związki zawodowe, obserwując to 
zjawisko, postanowiły przeciwdzialąć 
złu. System ten jest nierac/onalny 
i daje możność mniejszym przedsię- 
hiorcom, szczególnie zaś Żydom do 
wolnego wyzysku. Wystarczy zaobser- 
wować choćby jedną rozprawę karno- 
skarbową, by przekonać się o praw- 
dziwości tęgó twierdzenia. Ostatnio 
np. rozpoznawano 23 sprawy o niedo- 
płacenie do patentów czyli o nabycie 
świadectwa przemysłowego niższej ka- 
togorji. Oskarżonymi byli wyłęcznie 
Żydzi, W czasie kontroli zmniejszali 
oni czasowo liczbę robotników, później 
jednak, mając większe zamówienia 
i, nie mogąc wykonać ich, musieli 
przyjąć nórmalną ilość sił roboczych. 

Również oficjalny przemysł, szcze- 
gólnie większy widzi w tym systemie 
wady i jeszcze w 1032 roku miała 
miejsce interwencja u ministra skar- 
bu, jednak system klasyfikowania 


Kradzież obiigecyj. Florczak Stefan, 
Kamienna 11, skradł Florczakowi Janowi, 
ul, Narutowicza 29, obligacje budowlane i 
dolarowe wartości 152 zł. 


Patni zapalać światło. Mieszkańcy 
m. Pabianic z nastaniem jesieni narzekają 
na bardzo późne oświetlanie ulic, Władze 
elektrowni winny dopilnować, by z nasta- 
niem zmroku, ulice już były oświetlone. 


Polszczenie handla. Od dłuższego cza- 
su można zauważyć podczas targów coraz 
gięce! handlarzy polskich. Od niedawna 
Pabjanicę posiadają Polaka, który (rudni 
się wyrobem czapźk, dając możność na 
bycia nakryć z rąk polskich, Dotychczas 
zajmowali się w Pabjanicach czapnietwetn 
wylącznie Żydzi. Handel ś'edzi opanawa- 
li już aja, całkowicie, Ta sama histo- 
HA Ma elo się już i z galanterją, Brawo 

olacy: 


dniowych 
w, ekspe- 


a, A . 
4 |. -miy wydaniac) 
oszenia lomu, W razie wyj 


ni 
ód w zakladzie, strajków i t. p. wydawnictwa ni 
enci nie falą prawa domagania się niedostarczonych 


Kłótnie w „saneoji", Przy zbliżającej 
się kadencji wyboru na prezydenta mia- 
sta Pabjanie. w kołach „sanacyjnych” po- 
wsłały na tem tle wielkie kłótnie, Kilku 
ponow z B, B. walczy o krzesło prezydenc- 
ie. 

Dobry początek. Przy Stronnictwie 
Narodowóm w Pabjanicach powstała aek- 
cja dramatyczna pod kierownictwem p. 
Waclawa Lipskiego, która pierwszą swą 
szutkę wystawiła w  Pabjanicach p. t. 
„Dzień Wolności". Sztuka wypadła 
świetnie, Zarząd Str, Nar. w Zduńskiej 
Woli dowiedziawszy się o dobrej frekwen- 
cji, zaprosił na dzień 18 b. m. sekcję dra: 
matyczną, by po raz pierwszy na terenie 
Zduńskiej Woli mlodzi narodowcy z Pa 
hjanic pod przewodnictwem p. Wącława 
Lipskiego odegrali sztukę o kierunku na 
rodowym. Sztuka odegrana będzie w sa- 
li strażackiej, o godz. 19, 


Ogłoszenia 
lęszenia atom plikow 
robne Og): a ina, wate 
16 gr, każde dalsze slowo | 
10,45 a do wyd: 
wem a wysokością 


ogioszania. powstala wsl 


na stronie G-amowej 16 gr. na stronie Adamowo) przy 

pac inago 20) r. na stronie czwartej 50 gr., na stronie drugiej 60 gr. 
rzed wiadomościami potocznemi 100 

ne z zastrzeżeniem miejsca od 

100 jow w iem 84 8 J R j p 

gr. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godzin: 

niedzielnych Y świątecznych do god. Io 18, rano. $ Z 


przedsiębiorstw przemysłowych poza 
stał nadal ten sam. 

W dobie itak już do ostatnich gra- 
nic rozrosłego bezrobocia konieczna 
jest przeciwdziałanie wszelkim obja= 
wom, powodującym jega wzrost i dla- 
tego do akcji związków zawodowych 
czynniki rządowe winne odnieść się 
przychylnie. (k) 


Adwokat kradł dokumenty 


Łódź, 18. 11. W Sieradzu areszto- 
wano adwokata Władysława Wieczor- 
kiewicza. Przed rokiem zawiesiła go 
w czynnościach rada adwokacka Ter- 
min zawieszenia uplywał 24 b. m, Przed 
kilku dniami w: sądu grodzkiego 
w Sieradzu zauważył. że Wieczorkie- 
wiez w czasie przeglądania akt spraw 
zabrał kilka pokwitowań z doręczeń 
wezwań oraz inne dowody. Zawiądo- 
mił o tem ziego, który polecił pr 
prowadzić dochodzenia, w których w 
niku wydał polecenie aresztowania 
Wieczorkiewiczą. Osadzono go w wi 
zieniu do dyspzycji władz sadowo-śled- 
czych. 


Interwencje robotników 


Łódź, 18.1t. Delegacje robotników 
firmy Krotoszyńskiego i Weissa zwró- 
ciły się do inspektoratu pracy z prośbą 
o interwencję, gdyż rok kalendarzowy 
ma się na ukończeniu, a robotnicy nie 
otrzymali dotad urlopów, względnie e- 
kwiwalentu za nie. 

Konferencja porozumiewawcza zo- 
stanie zwołana na nadchodzący wtorek. 


Uniwersytet robotniczy 


Łódź, 18. 11. W dniu onegdajszym 
w nmowoodrestaurowanym gmachu Do- 
mu Katolickiego przy ul. Gdańskiej 114 
odbyło się inauguracyjne otwarcie 4 ro- 
ku szkolnego katolickiego uniwersyte- 
tu robotniczego, 

Otwarcia nowego roku szkolnego do- 
konat J. E ks. biskup łódzki, wikarjusz 
kapitularny, który w podnioslych sło- 
wach podkreślił doniostość placówki, 
doksztatcającej dla młodzieży. 

Po przemówieniu dostojnego paste- 
rza ks .pralat Szabelski i St. Nowicki 
dyr. Akcji Katolickiej, w krótkich prze- 
mówieniach podkreślili korzyści z nau- 
ki tego uniwersytetu i wykładów. 

Dluższą prelekcje na temat „życie 
parafjalne" wypowiedział p, prof. Pod- 
górski, prezes akcji katolickiej. Wykla- 
dy w uniwersytecie robotniczym odby- 
wać się bodą we wtorki, czwartki i plat- 
ki w godzinach od 19 do 21 w Domu 
Katolickim przy ul. Gdańskiej (11. 


Kronika kaliska 


Osobiste, Objął urzędowanie nowy nacz. 
TI urz. skarb. p. Westrych. — P. Marja An- 
na Tesiorowska — kaliszanka — użyskuła 
na Uniw. Pozn. stopień magistra filozofji 
w zakresie geografji, — P. Jadwiga Wi- 
iewska, naucz. jęz. franc, uzyskała na 
że Uniw. dyplom mag. filzofji w za. 
kresie pedagogiki. 

Ukaranie awanturników. Sąd okręgo- 
„wy skazał Wacława Prośniaka za pobicie 
i spowodowanie śmierci na 10 mies. wię- 
zienia, jego braci Józefa i Eugeniusza po 
6.miesięcy więzienia; Józef Kalinowski zą 
to samó przestępstwo skazany został na 
7 mies, więzienia Stefana Dusżę na 1 rok 
więzienia, a brata jego Józefa na 7 mies, 
więzien: 


Kronika Łasku 


Z kobierca ślubnego za kratki. We wsi 
Gucin, km, Buczek w dniu 23 kwietnia r. 
b odbywało się huczne wesele. Muzyk 
Rudolf Zasada zmęczony, przestał grać, 
wtedy rozweseclni tak ojciec panny mlo- 
dej, jąk i sam pan mlody domagając się 
dalezego grania pokłóli nożami Zasadę. 
Sąd okręgowy w Łodzi na sesji wyjazdo- 
wej w Łasku skazał Bronisława Witusika 
na 2 i pól roku więzienia, Michała Jasiń- 
skiogo na 1 rok | $ miesięcy i Józefa Ja- 
sińskiego na $ miesięcy więzienia. 

Falczywa śwadoctwo przemysłowe. 
Szyja Bialek, zam w Lutomiereku za po- 
drobienie świadectwa przemysłowego i u- 
prawianie nielegalnego handlu został ska- 
zany na 8 miesięcy więzienia, 

Pożar. We wsi Wieika Wieś, gm. Wi- 
dawa splonęły zabudowania gospodarskie 
wartości około 1200 zł na szkodę Fran- 
ciszka Młynarczyka, Przyczyną pożaru 
lekra wskutek wadliwej budowy komina. 


koficu tekstu 
r, od I-aimowego milimetra, 
zszególnego wypadku 20% nadwyżki. 
nagli wiawychi: slowo nagjówkowe (tiuste) 


a różnice między zesta. 
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Wielki sukces polskiego reżysera | Greta Gurho będzie „Świętą Jotnną '! 


Greta Garbo ukończyła już film p. t 
„Malowana zasłona” realizowany przez Po- 
laka Ryszarda Bolesławskiego według zna- 
nej powieści Sommset Maughan. Jedną 
z najpiękniejszych a zarazem najpotężniej- 
szych scen tego filmu, to wielkie święto 
chińskie, przedstawione przez Bolesławs 
go przy pomocy wspanialego chińskiego ba- 
letu, Dla kicrowania tym haletem sprowa- 
dzono z Nowego Jorku słynnego Chester 
Halea, gdyż niewielu baletmistrzów dałoby 
sobie radę z pięciuset tancerzami i tancer- 
kami. Kostjumy dla nich sprowadzono 
z Chin, aby nic nie można było zarzucić ich 
oryginalności. Dekoracja, zbudowana przez 
Cedrie Gibbonsa, przedstawia starą antyczną 
świątynię, stojącą na górze, z której pro- 
wadzą majestatyczne schody o tysiącu stopni. 

wiątynia ta to jedna z najbardziej imponu- 
jących budowli, jakie kiedykolwiek wznie- 
siono przy realizacji filmu, 


W świątyni tej na czele 500 tancerzy 
i tancerek tańczy Hubert Stowitts, były part- 
ner niezapomnianej Anny Pawłowej, na tle 
najwierniej skonjowanych wnętrz 

Obok Grety Garbo grają lerbert Mar- 
shall, George Brent. Jean Hersholt, Baulah 
Bondi. Katarzyna Aleksander, Cecila Par- 
ker i aktorzy chińscy. 


„„Malowaną zasłonę'* ukończono w ostat- 
nich: dniach i teraz dopiero pokazano w stu- 
djach Metro-Goldwyn-Mayer po raz pierw- 


Stuprocentowy amant. 


Rysunek znanego malarza amerykańskiego 
Sione przedstawia Johna Bolesa, znakomi- 
tego amanta ekranu, czlowieka, który rze- 
komo ma od czasów Valentina największe 

powodzenie u kobiet. r 


Słynny autor — aktorem 
Hugh Walpole, znany autor angielski 
przybył do Hollywood dla napisania adapta- 
cji filmowej „Dawida Copperfielda* i to był 
jedyny cel jego wyjazdu do Ameryki. Jednak 


szy cały ten film. Wszyscy, którzy go oglą: 
dali, twierdzą jednogłośnie, że vest to naj. 
piękniejsze dzieło wielkiej Szwedki, 


Młodość, miłoś 


Możemy z czytelnikami podzielić sl 
jako pierwsi, — wiadomością wręcz sensa: 
cyjną, która niewątpliwie ucieszy każdegu 


ć, awantura... 


Młodziutka gwiazda wytwórni Fox Mary Blackwood, posiada czaru- 

jący, szczery uśmiech, ale w oczach lśni jej szelmowska iskierka, 

Qta nowoczesna dziewczyna, która wie o swym uroku, ale chce 
spotkać na swej drodze Przygodę. 


George Cuker, realizator tego filmu uznał, 
że człowiek ten idealnie nadaje się do roli 
wikarego w tymże filmie i powierzył mu tę 
rolę. Główne role w tym wielkim obrazie, 
przygotowywanym już od bardzo dawna, gra- | 
ja takie sławy filmowe, jak: Charles Laugh- | 
ton, Lionel Barrymore, Lewis Stone, Mau- 
reen O Sullivan, Madge Evans i kilku jeszcze 
młodych aktorów angielskich. 


Joan Crawford, Clark Gable 

i Robert Montgomery razem 

Popularność Joan Crawford i Clarkea 
Gable, jako, pary filmowej znana jest od 
dawna, Robert Montgomery występował dò- 
tąd zawsze w rolach głównych, ostatnio obok 
Normy Shearer, a teraz ciekawa. ta trójka 
wystąpi po raz pierwszy razem. Będzie to 
film p. t. „Fórsaking All Others". reżysero- 
wany przez wielkiego W. 5. Van Dykea. 


Ich noce.. 


Córka bogatego bankiera spotyka na swej drodze biednego. dziennikarza. -Po wielu 
przejściach mlodzi ludzie zostają przy sobie na zawsze. Piękny film reżyserowal Frane 
Capra, role główne grają Claudette Colbert i Clark Gable. 


Maureen O'Sulliver tańczy polkę 
W najnowszym filmie wytwórni Metro- 
Goldwyn-Mayćr według słynnej powie: 
„Barrettowie z ulicy Wimpole” Maureen 
9 Sullivan tańczy polkę, taniec, który w osta- 
tnim dziesiątku lat ubiegłego wieku dzielił 
panowanie razem z walcem. We filmie tym 
role główne gra trzech laureatów Akademji 
Filmowej; Charles Lauglton, Fredric March 
i Norma Shearer. 


Nowy film Ramona Novarro 

Najnowszym filmem Ramona Novarro, na- 
ktęcanym dla wytwórni Metro-Goldwyn-May- 
er jest obraz p. t- „The Nigth is young“, 
w którym partnerką Novarra będzie Evelyn 
Laye. Film ten jest adaptacją filmową zna- 


kinomana. Otóż Greta Garbo, znakomita 
nagiczka ekranu, rozpoczęła pierwsze przy- 
gotowawcze studja do nowej wielkiej roli: 
będzie nią „Święta Joanna”, a scenarjusz 
będzie ściśle oparty na słynnej sztuce Ber- 
narda Shawa. 

Wielka aktorka duńska ukończyla wła- 
śnie, jak o tem donosimy, film p. t- „Mało- 
wana zasłona”, którego pierwsze pokazy 
wzbudziły zachwyt w świecie filmowym. Re- 
żyserowal go Ryszard Bolesławski. Nowym 
zaś obrazem zajmie się v: Sternberg, słynny 
odkrywca i reżyser wszystkich prawie filmów 
Marleny Dietrich, 
ści nastręczało zdobycie scenarju* 
tej Joanny”, bowiem Shaw p 
stawił najróżniejsze warunki, które um 
wiają mu kontrolę przy produkcji filmu. 
Z tego jednak względu tembardziej spodzi 
wać się należy, że nowy wielki film będz 
stał na bardzo wysokim poziomie artystyc: 
nym, bo Shaw nie dopuści, aby nazwisko jes 
go związane było z jakąkolwiek „szmirą”. 

Nakonice zaś zauważyć należy, że Greta 
Garbo wydaje się wprost predestynowana do 
roli wielkiej, wojowniczej Świętej. Jej udu» 
chowiona, ascetyczna twarz, surowy i mice 
mal męski błysk oczu, kojarzą się z prawd: 
wie kobiecym sentymentem i miękkością 
serca. Nie wyobrażamy sobie ani Marleny 
Dietrich, ani Caroly Lombard, ani innej wiel- 
kości ekranu jako Joanny D'Arc, ale Greta 
Garbo wydaje się jakby urodzona do tej 
rolis 


Tak mieszkają gwiazdy. 


Henry Wilcoxon, znany angielski aktor fil- 
mowy, który w filmie Cecila B. De Milla 


nej powieści Vicki Banm, a -reżyseruje go | „Kleopatra“ gral rolę Marka Antoniusza, po- 


Dudley Murphy. 


Merkel, Charles Butterwoth i inni. 


Obok Ramona Novarro | został w Ameryce i bedzie grał w dalszych 
i Evelyn Laye występują Stuart Ervin, Una | filmach amerykańs 


Ji. Widzimy go na tle 
jego pięknej willi w Hollywood. 


Autobus Miami — Nowy Jork. 

Luksusowy autobus utrzymuje komunikację notną między miejscowością kqpielową Mia- 

mi a Nowym Jorkiem. Właśnie zatrzymał się na chwilę, ażeby nabrać benzyny. Dw 

pasażerów wysiadło na chwileczkę, ażeby rozprostować 

pomniawszy o calym świecie.: Są to Claudettu Colbert i Clark Gable, zakochani w sobie 
po uszy bohaterowie filmu „Ich noce“, 


aže oje 
ości, Rozmawiają ze sobą, za- 


